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MONARCHYA AUSTRYACKA.
Sprawy krajowe.

W i e d e ń ,  2. stycznia. Na odbytem dnia 1. b. m. na mocy 
Najwyższego patentu z 21. marca 1818 —  263eiem (78. uzupełnia- 
jącym ) losowaniu dawniejszego długu państwa wyciągnięto seryę 
nr. 456-

Serya ta zawiera eraryalne obligacye czeskich stanów po 4 
pCt. nr 164.856 ® trzydziestą drugą częścią sumy kapitałowej; na
stępnie.

Eraryalne obligacye czeskie stanów liwerunku in natura z r. 
1810 po 5 procent, od nr. 3503 do 4359, tudzież eraryalne obliga
cye czeskich stanów z lat 1758 do 1?78, których jeszcze nie pu
szczono w obieg, po 4 pCt., od nr. 71 do 4539 w ogółowej kw o
cie kapitałowej l,050.266r. 2 1 3/4k., a w procentowej kwocie według 
zniżonej stopy 24.777r. 7 3/4k.

Zawarte w tej seryi pojedyncze numera obligacyi będą og ło 
szone później w osobnym spisie.

Następnie przedsięwzięto tego samego dnia dwudzieste losowa
nie pożyczki z roku 1834, w kwocie 25 ,000.OOOr.

Nakoniec wyciągnięto na odbytem również tego samego dnia 
pierwszem losowaniu, wydanych dla wykupienia Oedenbnrsko-Wie- 
ueusko-Neustadzkiej kolei żelaznej obligacyi długu państwa seryę C, 
W której są zawarte wszystkie tą literą oznaczoue obligacye długu 
państwa.

Hiszpania.
(ftOzruchy po m iastach .)

Gazeta Madrycka z 24. stycznia donosi: Według nadesłanych 
dniem wprzódy depeszy telegraficznych zaburzona była w Saragosie 
spokojność z rozruchem robotników przy warstatach okrętowych; 
ale zebrana z własnej ochoty gwardya narodowa, wsparta przez wła
dze publiczne, przywróciła porządek. Espana pisze o tern: 130 ro
botników, pod wodzą zbrojnych ludzi, ruszyło śród odgłosu trąby 
rąbać drzewo w przyległej okolicy miasta, przytem grozili rozsta
wionym stróżom i opierali się władzy publicznej, i jak donosiła 
pierwsza depesza z Saragosy, rozbroili kilku gwardzistów' narodo
wych, a deputacya władzy miejskiej odjechała do Madrytu. —  Na
stępnie donosi Espana: „Prawie wszystkie znaczniejsze miasta pro- 
wincyi były widownią mniejszych lub większych rozruchów, które 
w części wymagały wystąpienia wojska. Do Rondy, gdzie bunto
wnicy mieli zamordować burmistrza, odeszły dnia 17. z Malagi woj
ska i milieya narodowa.“

Anglia.
(T re ść  późn iejszych  rozp ra w  parlam entarnych.)

Do Indep. belge telegrafują z Londynu z d. 30. stycznia o 
god. 2 zrana: W  ciągu debaty oskarżał Gladstone lorda Russlla o 
dwuznaczną politykę i bronił administracyi księcia Newcastle. —  
Sidnej Herbert zaprzeczał, jakoby wojska angielskie pod Sebasto- 
polem cierpiały w tym stopniu, jak przytoczono. —  DTsraeli mówił 
głównie przeciw lordowi Russell nazywając jego postępowanie niclo- 
jaluem i pełnem intryg. Russell odpierał ten atak. —  Lord Palmer- 
ston oświadczył, Ze przeciw księciu Newcastle niesprawiedliwie po
stąpiono. —  Rezultat głosowania przyjęto hucznemi oklaskami.

‘ (W .  Z J
(Glos publiczny za lordem  L ansdow ne. — W niosek  pana Roebuck przew yższy ł ocze-

kiw anie.)

L o n d y n ,  30. stycznia. Morning Chronicie zapowiedział już 
przeszłej soboty, ze lord Aberdeen, na wypadek gdyby teraźniejsze 
ministeryum upadło, polecił królowej lorda Lansdowne jako osobę, 
która w teraźniejszym składzie rzeczy powołana jest utworzyć nową

administracyę. Rzeczywiście stanowi lord Lansdowne przez swój 
wiek, swą sławę i powszechny szacunek narodu, bardzo naturalny 
węzeł między wszystkiemi frakcyaini barwy liberalnej. Tylko na 
wypadek gdyby się lord Lansdowne wzbraniał utworzyć uowy gabi
net, powołano by lorda Palmerstona.

Ogromna większość przy głosowaniu nad wnioskiem pana R oe
buck przewyższyła wszelkie oczekiwania. Przerywanie posiedzeń, 
na których dyskutowano nad tą m ocyą, by ło ,  według zdania dzien
nika Cęnstitutionnel, zgubnem dla ministerstwa. Torysowie wahali 
się w pierwszej oliwili, ale w końcu głosowali „en masse“  przeciw 
rządowi. Także wzburzenie ludu, które się na wiadomość o wystą
pieniu lorda John Russell z gabinetu objawiało w licznych demoń- 
stracyach, wywarło wielki wpływ na wielu deputowanych, którzy się 
pierwotnie chcieli wstrzymać od głosowania, ale w obec usposobienia 
opinii obawiali się uiecbęci swych komitentów. (Abb. W. Z .)

Francya.
(M onitor o traktacie z P iem ontem .)

P a r y ż ,  29. stycznia. Monitor donosi: Jakeśmy już donieśli 
według depeszy telegraficznej podpisał rząd piemoncki dnia 26. b. 
m. przystąpienie do traktatu zawartego dnia 10. kwietnia między 
Anglią a Francya ku obronie państwa ottomnńskiego i równowagi 
europejskiej. Dwie dodatkowe konwencje  regulują szczegółowe 
punkta. Całość tych układów otrzyma za kilka dni potwierdzenie 
parlamentu piemonckiego. Z  przyjęcia jakiego doznał ten traktat w 
gabinecie turyóskim, moZiia było zaraz wnosić , że ten gabinet nie- 
będzię ostatnim, co do niego przystępuje. Oprócz tego wypadało do
stojnemu Domowi Sabndzkiemu , niezamykać się w bozowocnej 
neutralności, gdy został wezwany brać czynny udział w debacie nad 
kwestyą, która tak blisko obchodzi wszystkie państwa europejskie. 
15.000 doborowego wojska sardyóskiego uda się przeto na widownię 
wojny, by podzielać trudy i chlubę zaszczytnej walki. T o  postano
wienie piemonckiego rządu jest szlachetnym przykładem dla wszyst
kich, którzyby w miarę swych sił przyczyniać się chcieli do p izy -  
wrócenia pokoju na mocnych i trwałych podstawach. (W . Z , )

(K siążę N apoleon w ró c ił do P aryża .)

P a r y ż , 29. stycznia. Monitor donosi, że książę Napoleon i 
ojciec jego, ksiąZę Hieronim przybyli wczoraj do Palais Royal. Tak 
podczas przybycia księcia Napoleona, jakoleż w ciągu całej podróży 
jego az do Faryza nie odbywały się żadne urzędowe uroczystości 
przyjęcia. (W , z . )

Szwajcarya.
(S zw ajcarsk i pułkownik Bontems w ezw any ob jąć d ow ód ztw o angielskiej legii

cu d zoz iem sk ie j) '

B e r n a , 29. stycznia. O angielskiej legii cudzoziemców zamyślają 
już także na seryo. Rząd angielski ofiarował federacyjnemu pułko 
wnikowi Karolowi Bontems z Orbe w kantonie Waadt, jednemu 
z najdzielniejszych szwajcarskich oficerów sztabu jeneralnego, po
sadę jenerał-lejtnanta przy mającej sic utworzyć legii. Do dnia 
wczorajszego nie podał jeszcze p. Bontems o dymisyę ze sztabu fe
deracyjnego, co nastąpić musi jeszcze przed końcem bieżącego mie
siąca, jeżeli nie ma być związany na cały rnkltieZący; dzisiaj jednak 
słychać za rzecz pewną, że skłania się przyjąć to zaszczytne we
zwanie. Pan Bontems należący w sprawach polityki do stronnictwa 
konserwacyjnego kształcił się wojskowo w służbie francuskiej ; przez 
wystąpienie jego  poniesie armia federacyjna dotkliwa stratę.

(A . a. Z )
W łochy.

(Traktat x F rancya podpisany. —  S łabość księcia  G enuy.)

Monitor donosi pod dniem 27. stycznia z Turynu: W czoraj 
podpisano traktat przymierza z Francya i Anglią, równie jak dwie 
konweneye dodatkowe.

O stanie zdrowia księcia Genuy ogłoszono następujący buletyn:
Zapalenie organów oddechowych, na które cierpi od kilku mie

sięcy Jego królewicz. Mość książę Gunuy, przybrało od dwunastu 
dni gwałtowniejszy charakter; choroba rzuciła się nojszczególniej na 
błonę po prawym boku i sprawiła w tej stronic mocny ból i gorą
czkę. Zaziębienie i cierpienia umysłowe sprowadziły to pogorsze
ni,e. Spieszną kUracyą powiodło się usunąć to pogorszenie i z łago
dzić poniekąd dawniejsze symptomata.



l is
(O g łoszen ie  izbom  traktatów  zaw artych ,)

T u ryn ,  1. lutego. W czoraj zwołano druga Izbę dla udzie- 
lenia następujących uwiadoniień ze strony prezydenta ministrów i 
ministra spraw zewnętrznych:

Dwa traktaty handlu i Żeglugi zawarte z Peru i z Porta wy
soka, konwencya pocztowa z Parma, przystąpienie do angielsko-fran- 
cuzkiego przymierza z 10. kwietnia 1854 , konwencya wojskowa z 
wielką Brytanią i Francyą, konwencya dodatkowa względem zacią- 
gnieuia pożyczki z Anglia i inne jeszcze rozporządzenia.

(A . B , W. Z )

Niemce.
(Bawarya występują w  pośrednictwie.)

F ran k fu rt , 31. stycznia. Frnnkf. Postztg. zawiera nastę
pujące sprostow anie: „W iadom ości że na wczorajszem posiedzeniu 
połączonych wydziałów przyjęty został wniosek Prus  i państw śre
dnich, jest niedokładna; albowiem nie Prusy, lecz Bawarya wniosła 
propozycyę pośredniczącą. Prusy przystąpiły do niej, to samo uczy
niły także państwa średnie z których Hanower i wielkie ksieztwo 
Heskie głosowały z Austryą. Austrya z swej strony przstąpila także 
do bawarskiego wniosku.“

Także do dziennika JJresd. Journ. piszą z Frankfurtu pod 
dniem 30. stycznia: „Jakkolwiek nic jeszcze  pewnego niewiadomo o 
układach połączonych wydziałów w kwestyi mobilizacyi, zapewniają 
jednak, żc  obadwa wydziały porozumiały się względem wspólnej u- 
chwały tej treści, ażeby zapropnować uzbrojenie głównych kontyn- 
gensów w ten sposób, iżby w razie późniejszego przyjęcia uchwały 
względem mobilizacyi, cała ta siła zbrojna mogła być ustawiona w 
przeciągu czternastu dni.11 (A . B . W . Z .)

(P ro jek t w zg lęd em  uchylenia ob cych  pieniędzy p a p ierow ych .)

B e r lin , 30. stycznia. Połączone komisye izby drugiej finan
sowe, przemysłu i handlu przedłożyły sprawozdanie o projekcie do 
ustawy względem zakazu płacenia obcemi papierowemi pieniądzmi. 
Na odbytej niedawno naradzie nad potrzebą takiej ustawy, uznano 
ze wszech stron, że coraz bardziej wzmagający się obieg obcych 
pieniędzy papierowych prowadzi za sobą różne niedogodności, które 
na mniejsze kwoty na targowicy i w handlu drobiazgowym najszcze- 
gólniej wpływ wywierają. Dla uchylenia tych niedogodności nie było 
zgody  w zdaniach pod względem stosowności lub niestosowności 
środków, zaproponowanych przez rząd królewski. Śród obszernego 
uzasadniania dały się słyszeć propozycyę, zmierzające częścią do 
zmieniania głównej myśli projektu, częścią do uchylenia na teraz 
projektu rządowego i>zalecenia rządowi, ażeby się w tej mierze po
rozumiał wpoprzód z państwami ościennemi. P ró cz  lego zawikłano 
w  to kwestyę względem rozszerzenia krajowego banku prywatnego.

W  końcu po odrzuceniu wszelkich dalszych propozycyi przy
jęto projekt do ustawy z niejakiemi odmianami, z którycli najwa
żniejsza jest ta, że w drodze królewskiego rozporządzenia mogą być 
uczynione wyjątki na rzecz  takich obcych pieniędzy papierowych, 
względem których obiegu są obecnie w mocy obowiązującej konwen- 
cye z rządami zagranicznemu

Projekt opiewa teraz jak następuje:
§. 1. Będące w obiegu obce pieniądze papierowe w kwocie 

stopy czternastu talarów, o ile pojedyńcze ich banknoty wyrażają 
mniejsze sumy jak dziesięć talarów, mogą być użyte na zapłaty tylko 
w większym obrocie handlowym.

§. 2. Jak obce pieniądze papierowe będą zarówno uważane 
wydane w obcem państwie banknoty tudzież inne wydane przez kor- 
poracye, towarzystwa lub osoby prywatne, na właściciela opiewające 
bezprocentowe obligacye.

§ .  3. Kto takie obce pieniądze papierowe (§ .  1 i 2 )  wydaje 
lub używa na spłaty poza obrębem większego obrotu handlowego, 
ulegnie policyjnej pieniężnej karze aż do 50 talarów.

§. 4. Niniejsza ustawa wchodzi w moc obowiązującą z dniem 
1. stycznia 1856- Może jednak w drodze królewskiego rozporzą
dzenia dla pojedyńczycli prowincyi państwa być uchyloną. W  tej 
samej drodze mogą być uczynione wyjątki na rzecz takich obcych 
pieniędzy papierowych, względem których obiegu są obecnie w mocy 
obow ią zu jące j konweneye z rządami zagranicznemu

Roiya.
(R ozp orzą d zen ia  w zględem  rek rutacyi. —  Straty i ubytek w  arm ii.)

P e t e r s b u r g , 21. stycznia. Brak ludzi mających od lat 21 
do 30 we wschodniej części państwa , gdzie wkrótce odbyć się ma 
dwunasta konskrypeya częściowa, był powodem rządowi do rozpisa
nia „nadzwyczajnej*1 branki rekrutów. Minister spraw wewnętrznych 
powziął przekonanie, że tak opodatkowane klasy miejskich mieszkań
ców , jak niemniej i włościanie posiadaczy prywatnych nie dostawi- 
ły -by  potrzebnej liczby rekrutów, gdyby chciano ściśle utrzymać prze
pisy względem wieku i miary. Przedłożył więc wniosek , by J. M. 
Cesarz pozwolił do nadzwyczajnej tej rekrutacji brać ludzi od 20 
do 37 lat mających i poddać losowaniu tych wszystkich, którzy pod
czas zwykłych rekrutacyi wolni są od służby wojskowej z tej przy
czyny, że ojcowie i brada ich służą ju ż  w wojsku , lub leż i dla 
innych względów rekrutacyi niepodlegali. We wszystkich miastach 
i miasteczkach rekrutować należy bezwzględnie ludzi od 2ti do 30 
lat mających. Komisye rekrutacyjne upoważnione być mają oprócz 
tego do rozpisania osobnych klas rekrutacyi podległych, a mianowi
cie „Jedynaków11 i osób należących do takich rodzin, które liczą

dwóch synów — jeźliby to rekrutacye mogło przyspieszyć. W  koń
cu należy oprócz dotychczasowych komisyi (których jest cztery w 
każdej gubernii) mianować i inne dla przyspieszenia konskrypcyi.—  
J. M. Cesarz potwierdził wszystkie te środki.

K. Z. pisze z Warszawy z 23. stycznia : Urzędowe sprawo
zdania wykazują znaczne straty, jakie czynne wojsko rosyjskie w 
roku 1854 poniosło, i zwróciły  ju ż  zapewne uwagę wielu osób na
leżących do wyższej sfery rządowej w Rosyi. Do armii czynnej na
leży tylko korpus pi:choty liniowej pod rozkazami wodza naczelne
go, księcia Paszkiewicza, zaczem nie wchodzą w to oddiziglne kor
pusy w Finlandyi, Syberyi, na Kaukazie, armia straży wewnętrznej, 
za łog i ,  korpus gwardyi i grenadyerów, kawalerya rezerwowa 
i korpus dragon ów , kolonie wojskowe na pograniczu takzwanego 
kordonu systematycznego. —  Ogólna liczba strat wynosi 111.132 
ludzi; miedzy tern (aż  do ostatniego sprawozdania z 17go grudnia 
v. s. przed odjazdem księcia Paszkiewicza z Warszawy do Peters
burga) znajduje się 29.204 poleg łych , 55.304 rannych, 6460 
zb iegów , jeńców wojennych i-zatraconych , a 16.156 ludzi umar
ło na różne choroby. —  Stan chorych w szpitalach polowych wy
nosi dwie trzecie części liczby powyższej. To wyjaśnia dostatecznie 
cala sprawę względem tak ogromnego naboru rekrutów; zaciąg żo ł 
nierzy wysłużonych i dymisyonowanych wystarczył zaledwie na czę 
ściowe uzupełnienie kadrów rezerwy i innych oddziałów. Jak już 
wyżej wspomniano, nie wchodzą do tej liczby straty odrębnego kor
pusu na Kaukazie, lecz natomiast pomieszczono vv niej straty z kor
pusu jenerała Liiders’ a, a mianowicie z tego oddziału w ojsk , które 
wylądowały na wsehodniem wybrzeżu Azyi małej. Nie weszły też do 
tej liczby straty wojska nieregularnego i rozmaitych pułków ko
zackich , gdyż raporta afamanów kozackich idą bezpośrednio do wiel
kiego hetmana kozaków, w. księcia i następcy tronu. Wkoucu nie- 
policzono jeszcze stratę załogi w Bomarsundzie i wojska morskiego.

(Zeit.J
Grecya.

(K siążę Napoleon odw iedzi! Ateny. — R ożk a*  dzienny admirała B arbier de T inan.)

5Ł A t e n  donoszą z 19. b. in. o przybyciu księcia Napoleona 
i odjezdzie posła francuskiego Forth-Rouen (przybył już do Tulonu 
i udał się niezwłocznie do Paryża). Książę zawinął na pokładzie 
paropływu „Roland,11 a p. Forth-Rouen, przepędził cały dzień u księ
cia. Później' udał się książę inkognito do miasta, gdzie przyglądał 
się różnym ciekawym przedmiotom i zakupił różne odwzory foto
graficzne.

A d m ir a ł  Barbier de Tinan wydał po zdarzeniu we wsi Cemn- 
tero następujący rozkaz dzieuny:

„D w óch  żołnierzy z kompanii marynarskiej stojącej załogą w 
Patissia padło wczoraj ofiarą haniebnego krytobójstwa. Komendant 
naczelny zasmucony jest wielce tym wypadkiem, lecz z najwięksżą 
przykrością dowiedział się i o tern, że trzech żołnierzy francuskich 
uzbrojonych bagnetami nie stawiło żadnego oporu przeciw napaści 
tłumu włościan, i dało się poranić.

Komeudant naczelny zalecił wprawdzie żołnierzom umiarko
wanie. Jednakże i umiarkowanie ma swoje gran ice , a obrazy i 
wzgardy ścierpieć bezkarnie nie należy.

Oficerowie, podoficerowie i żołnierze! Oszczędzajcie bezbron
nych, nie zadawajcie nigdy pierwszej rany, lecz przestrzegajcie oraz 
i tego, by niundurowu waszemu oddawano względy należyte. Bierzcie 
się śmiało do broni na tych, którzyby zbrojną ręką chcieli na was
uderzyć.

Pirej, 2. stycznia 1855.
Komendant naczelny 

( S . )  Admirał Barbier de Tinan.11

(Ur/.ądzenia sąd ów  cyw ilnych  na w yspie C eylon. —  Budaizm otrzym ał w oln e  w yznanie.
— C holera  ustała. —  P o łów  p ere ł.)

Z wyspy Ceylon, która jak wiadomo, nie podlega rządom kom
panii wschodnio-indyjskiej, lecz wprost od angielskiego urzędu ko
lonialnego zależy, donosi ostatnia poczta zamorska z dnia 12. gru
dnia: Rada legislacyjna odbyła od czasu ostatniej poczty tylko jedno 
posiedzenie, i uchwaliła nowo urządzenia względem sądów cywilnych. 
Na przyszłem posiedzeniu zapadnie uchwała dla sądów kryminalnych. 
Posłana niedawno do Anglii petycya, zaopatrzona licznemi podpisami, 
zawiera zażalenie na to, że namiestnik Sir George Anderson, w brew 
przepisom dawniejszego ministra kolonialnego (S ir  Johna Pakington) 
wydał rozporządzenia, któremi buddaizm na wyspie Ceylon ogłoszono 
za pewny rodzaj religii państwa, co się tyczy części ludności pogań
skiej. Między 530 osobami, które podpisały petycyę jest arcydzie- 
kan z Coloinbo i 9 innych księży anglikańskich. Cholera zgasła 
znowu w Colombo, natomiast grasuje ospa w niektórych okolicach 
tej wyspy. W edług artykułu zaw artego w Ceylon Examiner zmniej
szył się znacznie w ostatnich latach przychód z połowu pereł.

rMi teatru wojny.
Dokument.

W imieniu rządu francuskiego i angielskiego.
My podpisani komendanci sprzymierzonych sił morskich na mo

rzu czarnem  obwieszczamy niniejszem na mocy danych nam poleceń
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ze strony rządów naszych, że począwszy od 1. lutego 1855 ujścia 
Dniestru,

zatoki w Akermanie, Owidiopolu, Odessie,
wszystkie miedzy przylądkiem oczakowskim i kinburnskim le

żące zatoki łącznie z mikołajowską i chersoóską,
ujścia Bugu i Dniepru, zatoki między przylądkiem kinburnskim 

i tarkanskim łącznie z portami w odnodze perekopskiej,
port sebnstopolski,
zatoki między przylądkiem Aja i cieśniną morską w Kerczu, 

mianowicie w Jałcie, Aluchcie, Sudaku, Kaffie i Feodozyi, port w 
Kerczu, cieśnina morska w Kerczu, wnijście do niej i wszystkie 
porta morza azowskiego łącznie z zatoką berdyańską, taganrogską i 
w Arabacie,

ujście Donu,
zatoki w Anapic i Sudżaku,
poddane są ścisłej blokadzie przy pomocy odpowiednich sił 

morskich połączonej francusko-angielskiej floty.
Aż do dalszego obwieszczenia wyłączą  się od tej blokady za

toki w Eupatoryi, strzelecką, w Kamieszy, Kasaczy i w Bałakławie.
Równocześnie podaje sic do wiadomości publicznej, że wszel

kie zasady polegające na prawie internacyonalnem i na traktatach 
zawartych między J. M. Cesarzem Francuzów, Jej Mością królową 
angielską i rozmaitemi mocarstwami, zastosowane będą z całą suro
wością przeciw każdemu okrętowi, któryby dopuścił się przekrocze
nia tej blokady.

Zatoka Kamieszy, dnia 15. stycznia 1855.
Królewski admirał i komendant 

„en cheft£ angielskich sił morskich na 
czarnem morzu.

L y o n S f  m . p .
W icc-admirał i komendant „en chcf“ 
floty francuzkiej na czarnem morzu.

Bruat, m. p. (Abbl. W . Z .)
(Stan rzeczy w  Krymie i czynności Rosyan z wojskowej Gazety.)

W  południowo-wschodnich stronach Krymu zakwaterowano pie
chotę i jazdę ; w Kaffie czyli Teodozyi wzmocniono brygadę jenera
ła Wagnera, tak, że liczy teraz tyle żołnierzy jak zwykła dywizya. 
Książe Menżykow kazał tak cytadelę i warownię jak i stare miasto 
tatarskie opatrzone inocnemi murami i bastyonami uzbroić w działa 
okrętowe i obleżnicze, które z Geniczi-Arabat sprowadzono. W  Ka- 
rasu-Bazarze i starym Krymie zakwaterowano oddziały kozaków, a 
obóz pod Bakczy-Serajem zwinięto, i znajduje się tam jeszcze tylko 
oddział wojska, które strzeże komunikacyi między twierdzą morską 
i Symferopolem. Z  tych najnowszych obrotów wojskowych okazuje 
się, że Rosyanie nie myślą wcale o kampanii zimowej. Półwysep 
taurycki ma na licznych punktach strategicznych tak silne załogi, 
że trudno pojąć, jak administracya wojskowa zdoła wyżywić tak 
wielkie masy ludzi i koni. Równocześnie z doniesieniem o tern naj- 
nowszem zakwaterowaniu wojsk i o przysposobieniu im lepszych le
ży zimowych, otrzymano także wiadomość, że z południowej Rosyi 
do Krymu idą nie wielkie już tylko posiłki w ludziach i koniach. 
Ludność cywilna w Krymie cierpi wielki niedostatek żywności. Ś c i 
sła blokada wszystkich portów rosyjskich poczynająca się z dniem 
1. lutego będzie właśnie dla Krymu największym uciskiem, zwłaszcza 
że liczne okręta, które potąd zawijały do morza azowskiego dla na
ładowania w Taganrogu i w innych miejscach wybrzeżnych zboża, 
łoju i nasienia lannego, zaopatrywały miasta Kercz i Feodozyę li- 
cznemi potrzebami. Upewniają nawet, że niektóre prywatne okreta 
z ładugą, od których sprzymierzeni nie chcieli odkupić w Bałakła
wie dobre i wcale przydatne towary, udały się ztamtąd do Feodo
zyi, Jenikale i dalej. Angielscy zwłaszcza intendenci w Bałakławie 
odprawili z niczem właścicieli tych towarów, gdy tymczasem komu
nalne i wojskowe władze rosyjskie zakupiły cały ich ładunek okrę
towy z największą ochotą.

Wzmocniono też niedawno w znacznej liczbie i załogę w oj
skową w Sebastopolu oddziałami ściągniętemi teraz z nad czarnej 
rzeki, zaczem i wycieczki z Sebastopola coraz częstsze. Zdaje się, 
że Rosyanom nie tajne te klęski, o jakich dzienniki angielskie dono
szą z obozu swego pod Sebastopolem, i że chcą z tego korzystać. 
Cześciej niż dawniej niepokoją sprzymierzeńców w ich przekopach, 
lecz zawsze znajdują opór należyty.

W  ogóle odnieśli Rosyanie w Krymie od rozpoczęcia walki 
tylko dnia 25. października pod wodzą jenerał-porucznika Liprandi 
niejakie k o r z y ś c i  nad sprzymierzonymi, a właściwie tylko nad kor 
pusem angielsko-tureckiin. Odtąd występywnli zaczepnie tylko w na
padach na straże w  przekopach, a mimo wszelkich niepokojących 
sprawozdań widać i to, że każdy z wojowników armii sprzymierzo
nych walczy wytrwale i mężnie na swojem stanowisku, a Rosyanie 
nie zdołali mimo przeważającej liczby swej wyprzeć sprzymierzo
nych z żadnego, choćby najsłabszego nawet stanowiska. W wojnie 
prowadzonej z taką jak w Krymie uporczywością i na tak wielkie 
rozmiary, rzeczą to już bardzo znaczną i ila przyszłe rozstrzygnię
cie boju wielce wpływającą.

Doniesienia z Oden.sy sięgają p° d«»eń 23. stycznia.
Pogłoski o spodziewanem przywrćceniu pokoju przyczyniły się 

do podwyższenia cen pszenicy. Tymczasem nie ustają jednak pocho
dy wojskowe z głębi Rosyi do Odessy, a ztamtąd do Krymu. Dywi
zya 6ta jenerał-porucznika Bellegarde stoi pod Tiraspolein i posuwa 
się do Chersonu, zwłaszcza że obawiają się wylądowania sprzymie
rzonych na wyspie Tendra. Inaczej niepodobnaby było działać sprzy

mierzonym pomyślnie przeciw 1’ orekopowi. Ostatnie doniesienia z Se- 
bastopola sięgają po dzień 11). wieczór. W  położeniu sprzymierzo
nych nie zaszła żadna zmiana. Szpitale przepełnione rannymi i cho
rymi, a nawet wielu lekarzy uległo chorobom zaóhżliwym. Jenerał 
Ostcn-Sacken potąd jeszcze przebywa w Sebastopolu, gdzie kieruje 
obroną warowni. Po krótkiej lecz niesłychanej ulewie nastały znów 
mrozy. Księciu Metiżykowi otworzyła się rana, którą roku 182S o- 
trzymał pod Warną, i mocno jest cierpiący. Pod Eupaloryą zacho
wują się obie strony w bezczynności. Szef sztabu jenerał-porucznik 
Seminkine przybył do obozu pod Sakiem i przeglądał obsaczną linię 
rosyjską.

Jenerał-porucznik Berg przywiózł z Petersburga depesze do 
Kiszenewa. Osnowa ich jest tajemnicą. Przeznaczony do Chiwy (a  
później podobno do Persyi) korpus złączył się z armią jenerał-poru
cznika Bebutowa i zajał leże zimowe w gubernii erywańskiej.

(A . B . W . Z .)

Doiiie§ien3a x ostatniej poczty.
L o n d y n . w sobotę wieczór. Przesilenie miuisteryalne trwa 

ciągle. Lord John Russell miał dzisiaj audyencyę u Jej Mości K ró 
low ej;  później powołano znowu lorda Derby, i miał d ługi konfe- 
rencyę.

L o n d y n ,  sobota wieczór. „ Morning P ost11 donosi, że K ró
lowa powołała lorda Palmerstona po zniesieniu się jego  z Russlem i 
Herbertem.

P a r y * ,  sobota. Pogłoska o ugodzie między Prusami i Au- 
stryą wpłynęła pomyślnie na giełdę.

—  4go. „ Monitor“  ogłasza dekret ces. mianujący pana Magne 
ministrem finansów, a p. Rouher ministrem handlu,

—  W edług doniesień z Sebastopola z dnia 25. z. m. przybył 
jenerał Uhlich z gwardyą woltiżerów. Powietrze pomyślne, wojska 
pełne zapału. Nota w Monitorze nadmienia, że niektóre dzienniki 
utrzymują, jako do Wiednia wysłano specyalnych pełnomocników dla 
udziału w układach mających się lam odbywać. Cesarz zanadto oce
nia usługi pana Bourqueney, by w tym przypadku nie polegać na 
nim (pour pas reposer sur lui).

T u r y n , 2. luiego. Jest już rzeczą pewną, że nadeszło moni- 
toryum papiezkie do rządu tutejszego, i już je  zakomunikowano ciału 
dyplomatycznemu. Na przypadek zaprowadzenia ustawy względem 
zniesienia klasztorów i sekwrstracyi dóbr kościelnych zapowiedziano 
przepisaną ze strony koncylium trydenckiego na takie przekroczenia 
tak zwaną censuram ecclesiasticam.

S i ł m d S o w e .
(C eny targow e lw o w s k ie j

L w ó w , 6. lutego. Na naszym wczorajszym targu sprzeda
wano korzec pszenicy po 3 4 r . l5 k . ;  żyta 28r.45k .; owsa 19r.55k.; 
hreczki 2 0 r . l 5 k . ; —  cetnar siana po 5r .5k . ; okłotów 2r.45k .; •—  
sag drzewa bukowego kosztował 4 0 r . ; —  sosnowego 30r.37k.; —  
za kwarta krup pszennych płacono 30k., jęczmiennych 20k,, jagla
nych 25k., hreczanych 21k., —  mąki pszennej 1 8 k . , żytnej 1 5 k .;  
—  piwa 1 5 k .;  wódki przedniej lr .2 0 k . ;  szumówki lr .lO k. —  Za 
funt masła l r ,1 5 k . ;  łoju 2 5 k . ; mięsa wołowego 1 7 ł/ 2k. w. w.

z r .  1839 1 1 9 % — 1 1 9 % . Detto z  1854 1 0 2 % — 103. O blig . bank. 2 % %  58 — 58 % .  
Obi. tom. w en . p oży ć . r . 1850 5 %  99 —  100. A k c. bank. z ujmą 1010 —  1012. 
Detto bez  ujmy —  — — • A k cye  bankowe now. wydania —  —  A kcye
banku eskom p. 9 4 % — 9 4 % . Detto kolei żel. polu. Ces. Ferdynanda 1 9 8 % — 1 9 8 % . 
W ied .-R a b sk ie  1 1 2 %  —  113. Detto B u d zyósk o-L in ck o-G in u n d zk ie j 257 —  258 . 
Detto T yrn aw sk iej 1. wydania 17 —  20. Detto ,2. w ydania 30  —  35 . D etlo 
E dynburgsko -  N eusztadzkiej —  — . Detto żeg lu g i papow ej 540 —  541.

Kurs lwowski.

Dnia 6. lutego.

mon. konw.Dukat h o le n d e r sk i . . . .
Dukat c e s a r s k i ........................................................   „
P ó łim p ery a ł z ł . r o s y js k i  . . . .  „  „
R u bel s r e b r n y  r o s y j s k i .......................................  „
T a la r  p r u s k i ........................................................  „
p o lsk i k u ran t i p ię c io z ło tó w k a  „  „
G a h c yh  lis ty  za s ta w n e  za  100 z r .............................
G a licy js k ie  O h lig a c y e  in d e m , b e z  k u p o n ó w

„  „  „  z  k u p on am i od
1. listop. 1854

K u r s  listów  zastaw nych  w  gal* stan* Instytucie k redytow ym .

| towarem

złr. z łr . kr.
5 52 5 56
5 56 5 58

10 10 10 13
1 58 1 59
l 54 1 56
1 25 1 26

93 12 93 42
75 18 75 33

76 39 76 54

Dnia 6 lutego 1855. z łr . kr.
Instytut kup ił p ró cz  kuponów  100 po . . ' . . . k. _ MI

„  p rzed a ł „  „  100 po ........................ — ---
„  daw ał „  „ z a  1 0 0 ............................... 93 30
„  żądał „  „  za 100 ........................ « W 94 —

ttars g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 3 . lutego o p ierw sze j godzin ie  po południu.

Amsterdam 1 0 5 %  l. —  A ugsburg  1 2 7 %  1. —  Frankfurt 1 2 6 %  1- —  Hamburg 
9 3 %  1- — L iw urna —  —  Dondyn 12.17 1. — M edyolan 1 2 5 %  I. —  Paryż 1481.

O bligaeye długu państwa 5 %  8 2 %  —  83 . Detto S . B. 5° 0 95 —  90. 
Detto 4 % %  7 2 % — 7 2 % . Detto 4 %  G 4 % - 6 4 % .  Detto z r . 1850 z  wyplata 4 %  
9 2 %  —  9 2 % . D elto z r. 1852 4 %  91 -  9 1 % . Detto 3 %  5 0 % - 5 0 % .  D elto
2 % %  4 1 — 4 1 % - Detlo 1 %  1 6 % - 
8 2 % - Detto krajów  kor. 5 %  74 —

1 6 % . Obi. indemn. N iż. A u slr . 5 %  82 —  
78. P ożyczka  z  r. 1834 222 —  224. Detto
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D etto 11. w ydania — . D etto 12. wydania 633 —  634 D etto L loyda 662 —  
665 . Detto młyna p arow ego  w iedeń. 131 —  136. Renty Como 13 —  1 3 % . E ster
hazego losy  ną 10 z łr . 8 3 % — 8 3 % . W in d isch gra tza  losy  2 8 %  — 29. W alil- 
steina losy  2 8 ' 2 8 % . K eglevieha losy  11 —  1 1 % . Cesarskich w ażnych duka
tów  A g io  3 1 %  —  ^ 1 % .

(K u rs pieniężny na g ie łd z ie  w ićd. d. 3. lutego o pót do 2. pa południu.)
C es. dukatów stęplow anych agio 3 1 %  Ces. dukatów obrączkow ych  agic- 

31 . R os. im peryały 10 13 S rebra  agio 2 ?  gotów ką.

T eleg ra fo w a n y  w iedeński kurs p ap ierów  i w ek sli.
Dnia 6 . lutego.

O bligacye długu państwa 6 %  8 2 % ;  4 %  %  — ; 4 %  — ; 4 %  z r. 1860 ~  
w ylosow an e 3 %  — ; 8 % %  — . (-osy  z  r. 1834 22 0 ) z. r . 1839 —  W ied .
m iejsko bank. — . A k cye  bank. 1005. A k cye  kolei półn. — . G lognick ięj
kolei że la zn e j — . O denburgskie — . B udw ejskie — . D unajsk iej żeglugi 
parow ej 6 4 2 . L loyd — . Galie. 1, z. w  W ied n iu  — . A k cye  n iż .-austr. T ow a 
rzystw a  eskom ptow ego a 600 złr. —  z łr .

Am sterdam  l. 2. m. 105 A ugsburg  1 2 7 %  1.3 m. Genua —  1.2. m. Frank
fu rt 1 2 6 %  1. 2. ni. Ham bnrg 9 3 %  1. 2- m. L iw urna — 1. 2. ni. L ondyn 12.20. 
3. 1. m. M edyolan 125. MarsyUa 1 4 8 % . Paryż 1 4 8 % . B ukareszt 218. K on 
stantynopol — . A g io  duk. ces. —•. P ożyczk a  z  roku 1851 6 %  lit. A- — . 
lit . B . — . Lorab. —  O blig . indemn. 74 . P ożyczk a  z  roku  1854 1 0 3 % .

Przyjechali do Ijwowu.
Dnia 6. lutego.

H r. T bun, c . k. feldm arszałek  poru cznik , z P rzem yśla . — Hr. K om orow 
ski Adam , z  K onotop. —  H r. K om orow sk i Henryk, z P aw łow a. -  Pani W a n g er - 
mann E m ilia , m ałżonka ra d zcy  namiest z Krakow a. — P P  G noiński A le k s ,, z 
K rasnego. — M ierzyński R afa ł, z  B aryłow a. — T o rc s ie w ic z  E m il, z B rzeżan. 
  R ozw adow sk i E razm , z llła d ek . —  S trze leck i E ugen insz, z W yrow a .

WWyjechali ze Mjieotctt.
Dnia 6 lutego.

PP  M ertens, c . k . je n era ł-m a jo r , do Przem yśla. —  B abeck i Kajetan , do 
B yszow a. — O chocki W ła d ., do R em enow a. —  U rbański R u d o lf, do D obrosi- 
na, —  A n ton iew icz  W in centy, do Skw arzaw y. —  S zczepań sk i Józe f, do D anil- 
cza. —  S zczepa ń sk i W ła d .j do W iśn iow czyka . —  T retter  Konstanty, do Ł o n ie - 
g o . —  T re ite r  H ilary, do D zw inacza  —  Skrz.yński W ła d y s ła w , do D ąbrow icy . 
- -  MUhlwerth M aurycy, c . k. kapitan, do C zern iow iec.

Spostrzeżenia meteorologiczne we hwowie.
Dnia 5. lutego.

P o ra

Barom etr 
w m ierze 

parys. sp ro 
w adzony do 
0 = Reaum .

Stopień
ciepła

w ed ług
Reaum .

Stan p o 
w ietrza  

w ilgotne
go

K ierunek i siła 

wiatru

Stan

atm osfery

6 god.zrana 
2 god. pop. 
10 god. wie.

321.91 
320 86 
320.00

-  4 2 °
—  1 .6 °  
-  1.4®

88.2 
87.9 
87 5

p ółud .-w sch .

”  Jtt

pochm urno
«
n

P rzedpołudn iem  śn ieg  6 " '  wysoko.

T E A T R .
Dziś  : d. 7. lutego (w  Abonamencie)

(p o  raz drugi)

„fi A  B Ml Y  K Ł  A .“
Komedio-draniat klasycznej osnowy dla nadwornego cesarskie

go teatru w Paryżu przez Emila Augier w 5. aktach napisany i 
uwieńczony najwyższą nagrodą (preinium) przez akademią, przeło
żył na język  polski —  p. Waleryan Kalinko.

K R O
B al Namiestnikowski dnia 3 . lutego.

Znow u tedy z  dniem 6 . t. m. nastała pełnia karnawału dla w yższych  to 
w arzystw  kraju  i miasta n a szeg o , z  tym dniem , w  którym  p oszczególn e  koła 
sp o łe czn ośc i i p o jed yn cze  o s o b y , w ezw ane p rzez  czczon eg o  od nas Nam iestnika 
M onarchy, i w  jed n o  w ielk ie  tow arzystw o sk o ja rzon e , m iały sposobn ość o ż y ć  
u r o c z e j , w ysoką ob ecn ością  d w óch  N ajjaśn ie jszych  A rcy k sią żą t z a sz cz y co n e j, 
ujm ującą g ościn n ością  D ostojnych  G ospodarstw a um ilonej, w yborem  osób w sz e l
k ich  stanów  uszlachetnion ej zabaw y. T radycya  św ietnych ba lów  roku zesz łeg o  
podała rękę n in ie jszem u , by  oba karnaw ały były nazaw sze pamiętnemi dla tych, 
k tórzy  m ieli zaszczy t by ć  uczestn ikam i ch w il na jprzy jem niejszych , Gdy bowiem  
i teraz Ich  E x ce ll. J W W . N am iestnikow stw o u rząd ziw szy  obszern e  sale pałacu 
S w ojeg o , m ogli je  acz (d la  ża łoby  d w orsk ie j) w spóźn ionej n ieco porze karna
w a łow e j z  u przejm ością  S ob ie  w łaściw ą  otw orzy ć  dla liczn ie  w ezw anego tow a
rzystw a, w ie lb ion y  od nas N ajdosto jn ie jszy  A rcyk sią żę  K arol Ludw ik, dziś w raz 
% N ajdostojniejszym  A rcyksięe iem  K arolem  Ferdynandem  zdob iąc na balu w stę
pnym czcigodn y  Dom  Ich  od w iedzinam i, łaskawem  aezesln iczen iem  w zabaw ie 
u ż y cz y ł oraz zaszczytu  w szystkim , co z uszanowaniem  ku N am iestnikowi Jego 
c . k, A p osto lsk ie j M ości je d n o cz ą  g łębok ą  cześć  d la N ajjaśniejszych C złonków  
C esarsk iego Domu.

P od  ta w różb ą  i  w  tych zam iarach zgrom adziło  się dziś około  czterysta 
osób , D ostojn ików  kraju , szlachty, d u ch ow ień stw a , naczeln ików  w ła d z , w yższe j 
w o jsk ow ośc i, w y ższy ch  u rzędn ików  i obyw atelstw a lw ow sk ieg o . P rzy ję c i o tw ar
łem  sercem  od O bojga Ich E xeell. Czekali w raz  z  Niemi na Ich  C esarzow iezow - 
■kie M ośc i: N ajdosto jn ie js i G ośc ie  raczy li p rzybyć dobrze p rzed  godziną  9tą. 
P ow itani w  p rzed sien i od Jego E x ce ll. J W . Nam iestnika a u w stępu do p ie rw 
sze j S a li od  Jej E x ce li. p ozdrow ili w  łaskaw ości S w o je j w szystk ich  ob ecn y ch , 
o toczen i ich  czc ią  i uszanow aniem . C zoła radością  pogodne , rozprom ien iły  się 
na w id ok  m iłego ob licza  C esarzow iczów , którzy zabaw iw szy  się  chw ilę  rozm ow ą 
x J W W . G pspodarstw em  i w ielu  innemi osob a m i, raczy li p rzy jąć herbatę u 
s t o łu , przy  którym za ję li m iejsca  Ich  E x ce ll., tudzież JO, E leon ora  K s. Jabło
n ow sk a  i J W . P rezesow a  K alchbergow a . Bal rozp oczęto  walcem  przed samą 
9  g od z  B yło  to hasłem  niepodzie lnej dla w szystkich  radości, kto bowiem  p rz e 
k r o cz y ł te p ro g i, len, ja k  gdyby zaczerpn ąw szy  le te jsk ich  zdrojów , dał odpraw ę 
w szystkiem u cob y  ją  m ogło zam ącić. Od w yn iosłego stropu przybytku Zabaw y, 
kęd y  w iosenna z ie lon ość  kw iatów  i roskosznych  d rzćw  okolała z  ustronia w e so 
łych u czestn ików  w span iałej b iesia dy , bila ja sn a  łuna — to odbłysk  rozlan ego 
W kom natach ba low ych  ja rz ą ce g o  św ia tła : słyszysz trąby I k o tły ! —  one w 
zgod z ie  z czystą instrum entów  m uzycznych  harm onią w zyw ają na p lac s k o c z 
nych tanów nadobne koła i W śliczn ych  kształtach p ląsające gron a .

Po wstępnym  walcu nastąpił z kole i kadryl, m azur i inne używ ane tańce 
—  z  krótkiem i tylko przerw am i.

Jego C esarz . M ość A rcy k sią żę  K arol L udw ik  ra czy ł tańczyć kadryla z 
Jej E xce ll. J W . N ainiestnikową, m azura z J W . Zofią H rabianką L ew ick ą , w a lca  
x J W . Sew erynow ą Hr. Duninową B ork ow sk ą , kadryla z JW . W łod zim ierzow ą  
H r. R u ssock ą  i znow u w alca z  W . Panną B rzozow ską .

Cukry, chłodniki i ow oce , k tórych  bufet d ostarcza ł dow oli, i  które w  mno
g o śc i obn osiła  także s łażba  D w oru Ich  E x c e l l . , p okrzep iała  strudzonych  tań
cem  i w id zów .

O 1 %  god. o tw orzon o  sale jada lne. Ich E xce ll. J W W . N am iestnikow stw o 
p ros ili N ajjaśn ie jszego A rcy k sięc ia  K arola L udw ika (bow iem  N. A rcyk sią żę  K a
r o l  Ferdynand pożegnał ju ż  by ł J W W , G osp od arstw o), aby ra czy ł p rzy jąć w ie 
cz e rz ę . N ajdosto jn ie jszy  G ość  czyn iąc tej prośbie zadość, podał rękę Jej E xce ll. 
i  p rzod k u ją c licznem u orszakow i, udał się  do osobnego stołu, do którego łaskaw ie 
p rzy zw a ć Ich E xeellencye J W W . N am iestnika i Naraiestnikowę i J J W W . W ło -  
dzim ierzow ę Hr. R ussocką, K ajetanow ę Hr. K arnickę, W łod z im ierzow ę  Hr. D ziedu -
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szycką , E d w ardow ę Hr. F red row ę , tudzież Jego E xeell. JW . Kajetana Hr. L e 
w ick ie g o , JO. L eona Ks. Sapiehę i JW . Henryka Hr. F red rę .

G ęste półm iski i doborne wina, luzow aiy po w szystk ich  stołach. Po w ie 
cze rzy  zabrzm iała muzyka i zaw rza ła  nanowo ochota. P rzeb ieżon o  znow u w  
w artkiej kolei tow arzysk ie tańce.

N ajj. A rcyk sią żę  w z ią ł udzia ł w kadrylu z  J W . E dw ardow a Hr. D u nino
wą B orkow ską  i w w alcu  z  W . Panną Heleną T urku łow n a.

Tak u lecia ła  w w eso ło śc i i o ch ocie  cala noc p rzy  ożyw ionych  rozm ow ach, 
przy rożn ych  tańcach, którym pow ażn iejsze  osoby obo je j p łc i ,  ja k by  w yw ołu jąc 
w duszy m iłe m łodości przypom nienia z lu b ością  się przypatryw ały . .

N A rcyk sią żę  pożegnał dopiero nad porankiem  Ich E x có lłen cy e  i tow a
rzystw o, a op u szcza jących  komnaty balow e pow itała ranna ju trzenka.

P oda jąc do w iadom ości szezeg ó ły  balu św ietnością  sw oją  c e lu ją c e g o , nie 
m ożemy zostaw ić bez  krótkiej przynajm niej wzm ianki stroje dam , k tóre p rzez  
się  wdziękam i nadobne, uw ydatniły je  pięknym  krojem  sukień z kosztow nych  
m ałeryi, kunsztow nem  złożeniem  c z ę ś c i  ich składow ych, nadto przydaniem  ozdób 
w kw iatach, koronkach i cenn ych  k lejnotach .

K olor  sukień dam tańcu jących—-w szystk ich  bez w yjątku '— był] bia ły, nietań- 
cująoyeh czarny. N iem ogąc p oszczczeg ó ln ić  w szystkie p raw dziw ie  piękne stroje , 
na niektórych tylko od zn acza jących  się  ogran iczy ć  się  musimy. I tak były :

1) Suknia Jej L x ce ll. JW . Hr. G ołuch ow skiej biała gazow a o czterech  
fa lban ach , srebrem  p rzera b ia n a , jed w abn ą  g ipurą obszy ta , z bertą b re te lles  
zw aną , która pokryw ając ca ły  stanik kończyła  się na krzyż  z  szarfam i, fa lbany 
bram owane nakrapianą axamitką i obszyte  śrebrnem i frenzlam i. N aszyjnik b r y 
lantowy. Na g łow ie  girlanda z róż  białych i czerw on ych  z śrebrnem i kłosam i 
cach e-p e ig n e  zwana.

2 ) Suknia JO. E leonory  K siężnej Jabłonow skiej czarna adam aszkowa z  
bertą koron k ow ą , spiętą bukietami z  brylantów  i p ere ł. Na g łow ie  bukiet b ry 
lantowy i b ia łe p ióra w  prążki śrebrne.

3 )  Suknia J W . Hr. R u ssock ie j z  inateryi białej o trzech  fa lban ach , g a r - 
nierow anycli w  d eseń , ozdob ion ych  w stążkam i: stanik spięty bukietami z b ry 
lantów  i szm aragdów . Na g łow ie  szczeg ó ln ie  piękna g irlanda ca ch e -p e ig n e  z 
p iór bia łych i z ło tych  w inogran .

4 )  Suknia J W . W łod z im ierzow e j Hr. D ziedu szyck ięj biała atłasow a, p rz y 
kryta koronkow eini falbanami. N a) szy i p erły , na g łow ie  girlanda zielona ze  
złotem .

5 )  Suknia JW . B aronow ej H ornstejnow ej biała en tulle d illu s ion , o dw óch  
tunikach złotem  przerabianych . Na g łow ie  przepaska axamitna brylantam i ozdo . 
bna, tudzież pióra z kwiatam i.

6 ) Suknia JW . L aury Hr Duninow ej B orkow sk iej biała atłasow a o trzech  
falbanach k orón k ow ych , bratkam i p odp iętych . Na g łow ie  stosow na z  bratków  
ze złotem  girlanda.

7 )  Suknia W  M alwiny K orytow skięj biała atłasow a , korónkam i ob sz y ta : 
stanik ubrany w agrafy brylantowe. Na g łow ie  g irlanda ponsowa.

8 )  Suknia JW . M aryi Hr. K arn ick iej biała en tulle d 'ilIusion o dw óch
tunikach, złotem  i jedw abiem  p rzerab ian ych . Na g łow ie  girlanda z białych k w ia 
tów  z pióram i, zwana panaebees.

9 ) Suknia W  Panny G łogow sk ie j biała en tulle d ’illusion o trzech  fa l
banach złotym i różnobarw nym  jedw abiem  nakrapianyeh.

10) Suknia W . Panny B rzozow sk ie j biała en tulle d ’iIlusion , o tunikach 
w  deseń przerabianych . Na g łow ie  girlanda z  ow oców .

Do pięknych należały ta k że :
11) i 12) Suknie JW : Zofii Hrabianki L ew ick ie j i W . T u rk u łow n e j,

ob .e  b ia ło  en tulle d illusion z falbanami w  deseń przerabian em i. Na głow ią  
g irlandy  z  kw iatów .

Pray dzisie jsze j G a zecie  Nr. 0 . R ozm aitości.
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